la 


JE 81. - Kraków Rok 1850. 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowo 
rolnicze itp. f 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

Za opłatą ó 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze, 
Lis ty 

nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 

SZ Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


Wychodzi w Krakowie © 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
ena 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp.; 
monetą. 
W KRAJ kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 zły, 20 


kr. m. k. 


kwartalna 14 złot. polską 


Przedpłata 

przyjmuje się w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 
ańskićj ulicy Nr. 369. : 

A a się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 


pieniądze 


KŻ MK 


WE. ASAS yns or 10,313 złp. 291/, gr. 
» 1846 4 s ed 7,1WQMIG Z 2 » 
» 1847 (do d. 31 czerwca) . . 36,716 „ — » 


„Z tego historycznego wywodu pokazuje się 
niewątpliwie, iż dochód w mowie będący dopła- 
ty szlachtuzowój, przez samo prawo jako skład- 
ka gminna uznany, jest czysto miejskićm; a za- 
tem na potrzeby miasta obróconym być powinien. 
Przeniesienie 80 na rzecz ogólnych funduszów, 


i jałowicy złp. 3 itd. Pobór tćj opłaty początko- 
wo aż do dalszćj decyzyj , ograniczono do lat 9. 
Artykuł 2 ustawy zastrzega wyraźnie: że ta opła- 
ta dodatkowa w żadnym wypadku nie będzie mo- 
gła być na cel inny obracaną, jak na budowa- 
nie kanałów prywatnych, ani też wpływać do 
ogólnych kraju dochodów, /ecz jako rodzaj skład- 
ki gminnej na cel oznaczony ustanowionćj, uwa- 
żana, zostawać będzie pod administracyą i opie- 
ką Senatu, nie mogąc być, jak powtórnie dodaje 
tenże artykuł, w żadnym razie ant w pomoc 
innym wydatkom użytą, ani nawet innym fun- 
duszom wypożyczoną. 

Prawodawcy zastrzegając: to, mieli na uwadze, 
iż ta dopłata będąc wnoszona przez mieszkań- 
ców miasta, którzy łącznie z ludnością okręgu 
innym ulegali podatkom, z natury swojćj miała 
wyłączne przeznaczenie na rzecz miasta, aby 
ci, którzy osobne ponoszą ciężary, osobne też 
zyskiwali korzyści, Po: nałożeniu tego podatku 
podniesiono c nę mięsa w taryfie rządowćj; wszak- 
że pokazało się, iż nowa dopłata, przez mieszkań- 
ców w skutek podniesienia ceny mięsa składana, 
w części tylko wpływała do skarbu na cel ozna- 
czony, wreszcie zaś szła na korzyść przedsię- 
biorców rzezi. Dla zapobieżenia temu, jak ró- 
wnież chcąc przy zwiększeniu wpływów ztąd 
spodziewanych, zapewnić fundusz na budowlę lub 
uporządkowanie więzień publicznych i domu pra- 
cy potrzebny, zgromadzenie reprezentantów na 
d. 5 lutego 1838 postanowiło, ażeby od dnia 1 
czerwca t. r. rzeczona opłata pod tytułem na buz 
dowę kanałów prywatnych i więzień publicznych 
pobieraną była od każdego funta mięsa na sprze— 
daż publiczną przeznaczonego po groszy polskich 
jeden, bez różnicy gatunkowej bydła lub trzody, 
jakie w szlachtuzie bitemi być mogą. Fundusz 
ztąd wpływający dzielonym był na dwie różne 
części: z pierwszćj opędzano wydatki na budowę 
kanałów prywatnych, druga zaś na więzienia i 
dom pracy obróconą była Artykuł 4, tćj ustawy 
orzeka znowu: że ta opłata w żadnym razie nie 
będzie mogła być użytą na inne cele, nawet spo- 
sobem wypożyczenia onejże czasowego innym fun- 
duszom. 

Po zaprowadzeniu wagi pomostowćj i wykona- 
niu tćj ustawy, opłata podniosła się! do summy 
bardzo znacznej, przechodzącćj koszta budowy 
kanałów i utrzymanie więzienia. Że zaś w tak 
małćj krainie, jak była Rzplta krakowska, mia- 
sto koncentrowało w sobie wszelkie życie poli- 
tyczne, administracyjne i finansowe —; dochody 
Rzpltój w większćj części na dobro miasta obra- 
cane bywały, zwłaszcza, że gmina niebyła od 
państwa oddzieloną — przeto zgromadzenie re- 
prezentantów w d.5 lipca 1844 r. fundusze z tćj 
opłaty pochodzące przeniosło na dochód fundu- 
szu ogólno - krajowego, zastrzegło wszakże art. 
„m tejże ustawy, iż wydatki na budowę kana- 
tów Prywatnych i domu pracy z dochodów ogól- 
no - krajowych zaspokajane być mają i to W czę- 
ści odpowiedniej potrzebie. 

chwili wprowadzenia w wykonanie tego 
prawa, to jest od 1 lipca dochód z opłaty szlach- 
tuzowć 
W r. 1844 (od1 lipa — 34 grud.) wynosił 12,997 złp. 26 gr. 
»ABABO. Kope 140,627 „ 29 ; 
zę RNE EE a ŚRO; a 
» 1847 (Cdo. końca czerwca tojest do 


0 majątku gminy M. Krakowa. 
VI. 

Po ogłoszeniu poprzednich artykułów naszych 
o majątku gminy krakowskićj, Reichszeitung u- 
mieściła nadesłane sobie z Krakowa ogólne spra- 
wozdanie z powyższych artykułów, w któróm 
autor opierając się na podanych datach, zwraca 
uwagę rządu, że gmina mająca tak ogromny de- 
ficit, istnieć nie može, a cierpieć též tego niedo- 
boru również nie może i niepowinna, gdy, jak 
z zacytowanych dowodów się pokazuje, ma wła- 
sne, wystarczające na potrzeby Jéj fundusze, któ- 
rych spieszne rozpoznanie 1 przyznanie obowiąz- 
kiem jest władzy *). Nie mogliśmy w piśmie 
naszćm zamieścić wszystkich dowodów, które na- 
wet mieliśmy w pamięci, nie mogliśmy odrazu ro- 
zebrać szczegółowo wszystkich źródeł dochodów 
miasta i niewątpliwćj ich własności gminnćj do- 
wodzić, zwłaszcza gdy, jak już wtedy powie- 
dzieliśmy, Rada Miejska osobny w tym celu wy- 
delegowała komitet. Komitet ten mający prze- 
znaczenie wykryć stan majątku miejskiego, nie- 
wątpliwie już prace swoje ukończył, albo ku koń- 
cowi zbliżył. Dzięki więc obywatelskiéj gorli- 
wości, jego członków będziemy mieli, i to zape- 
wne w krótkim czasie, dokładny obraz naszych 
funduszów, kapitałów i własności; dzięki powta- 
rzamy ich pracy, wyższa wladza będzie mogła 
dokładnie rozpatrzeć się i tém spiesznićj dokonać 
rozdziału majątkowego gminy od dochodów pań- 
stwa.  Wszakżeż zanim szczegółowy raport zło- 
onym zostanie, chcemy jeszcze zwrócić uwagę 
rządu na niektóre fundusze, których rozdział dzi- 
Siaj już nastąpić może — chcemy powtóre wdać się 
dla dobra miasta w bliższe roztrząśnienie niektó- 
rych przedmiotów majątku miasta dotyczących i 
po dyskussyą ostateczną decyzyą 
ułatwić. Co do pierwszego , tojest funduszów 
osobną całość stanowiących a niewątpliwie do 
gminy należących, jużeśmy szczegółowo rozebrali: 
podatek konsumpcyjny. Dzisiaj „a litórzarny zwró- 
cić uwagę na fundusz na budowę kanałów od- 
kazany. 5 3 ; 

Zgromadzenie reprezentantów na posiedzeniu 
z dnia 7 września 1833, zważywszy: jak wielka 
zachodzi trudność w wynalezieniu stałćj i ogól- 
néj zasady do rozkładu, pomiędzy szczególnych 
właścicieli domów p makowie, Daciów na mu- 
r ie kanałów prywatnych przez tychże. w moc 
waj dnia 12 grudnia 1822 budować się ma- 
jących; zważywszy nadto, że trudność żadnym 
innym sposobem trafniej RAY i się nieda, jak 
przez uformowanie oddzielnego unduszu, z które- 
goby budowa cząstkowo, w miarę wpływów i po- 
suwania się budowy kanałów publicznych uskute- 
cznioną była—postanowio aby od 1 grudnia 1833 
r., oprócz zwyczajnej opłaty szlachtuzowój wy- 
bieraną była dodatkowa opłata pod tytułem; „na 
budowę prywatnych kanałów, a K w ilosci od 
wołu złp. 5, od krowy złp. 3 gr. 10, od bukata 
a ENER NE W PP MDZEBAA 


czonćm bywa. Niemoże bowiem miasto wyłą- 
cznie utrzymywać tego, co dlań wyłącznego prze- 


W r.1847 aż do chwili utworzenia kasy ka- 
meralnéj wydano na kanały 13,047 złp.; od te- 
go czasu niezakupiono o ile nam wiadomo ani 
ciosów zapasowych, ani nawet nierozpoczęto ni- 
gdzie budowy kanałów. Jak wielkie z tego o- 
puszczenia dla miasta wypływają straty dowo- 
dzić niepotrzebujemy: uboga ludność straciła spo- 
sób zarobkowania , mieszkańcy, opłacają podatek 
na ich dobro służyć mający, a żadnćj ztąd nie- 
odnoszą korzyści, przeznaczenie funduszu zosta- 
ło skrzywionóm. Rzecz jest zanadto jasna aby- 
śmy potrzebowali dowodzić > że stan ten dłużćj 
trwać niepowinien; dla tego mamy wszelką na- 
dzieję, a nawet pewność, że rząd weźmie ten 
przedmiot pod uwagę i fundusz przeznaczonemu 
celowi powróci. 


Skoro raz dochód z dopłaty szlachtuzowój od- 
danym zostanie, Rada miejska powinna przyspie- 
szyć prace, aby trzechletnie opuszczenie o ile mo- 
żności wynagrodzić. Niebędzie można tego do- 
konać, jeżeli rząd przyznając fundusz miastu nie 
wróci zarazem sumy z trzechletnich dochodów u- 
zbieranćj, wynoszącćj w przybliżeniu 420,000 złp. 

ądanie to, tém jest słuszniejsze, że dochód przez 
wszystkie lata istniał, a okoliczności niedozwo- 
lity odpowiedniego celowi użycia; że więzie- 
nia i dom pracy z ogólnych funduszów krajo- 
wych utrzymywane bywają, że wreszcie dopła- 
ta szlachtuzowa jak przez mieszkańców składa - 
na, tak też miasta własnością jest i być nią ni- 
gdy nieprzestała. 


EE 
Przegląd polityczny. 


Trudno powiedzieć, jakie jest dzisiejsze stanowisko u- 
nii erfurtskićj, Rozdwojenie w Izbie, niezgoda z radą za- 
wiadowczą, niezgoda z drobniejszemi dworami, niezgoda 
z gabinetem pruskim. Parlament chce zostać na drodze 
wytkniętćj pierwotną myślą związku 26 maja; + zyj 
Camphausen zażądał przyjęcia konstytucyi A ce mi 
czasem, zdaje się, że Prusy rozpoczęły FA ustryą nego- 
cyacye co do obszerniejszego e AEE Taz spuszczają 
z uwagi Erfurt, a przynajmnićj o pkh ot obszer- 
niejszym związku przeznaczają rze maż h ogólności 
wyznać trzeba, że po gibinoto p E TA „Niemiec, 
zapał dla zwiąku 26: maja dużo den cho eli nie zupeł- 
nie przeminął; parlament sam j ciałby unią widzieć 
; iste, związkowe państwo nz, Wazi 
jako osobne, rzeczywi Fasada jeśli ww... WO niemieckie, 
ale jeśli wytrwa w tóm za sk, 1 wniosek Camphau- 
sena przyjętym OE ować xi emi jego następnościa- 
mi, długiego życia ro u nie można 


*) Autor wspomnianego artykułu SE 
rzuca nam, iż w artykule Illcim 0 mają i p 2 May 
Krakowa wyłożyliśmy nieco ikke ŻA dl GZ. 
Yminnćj i wolność tę pomieszaliśmy %JEJ > » nie c 

„ugnelibyśmy bliższego wyjaśnienia zarzu le w rozumo- 

daliśmy bowiem bynajmnićj naszćj yeride éj w ustawie 
waniu trzymaliśmy się ściśle zasady zgrg An pó> 
Ymczasowćj gminnćj, a mianowicie art. IV he m Rag 
Stanowień i $ 33 konstytucyi, który rozdzieliwszy 


: żna już sa EE 
Nareszcie tą razą močna już zupełnie zawierzyć po- 
wrotowi papieża, jeżeli nie do ymu, to przynajmnićj do 


iż | U zajęcia dochodów tych przez Ver- i 
iezkiego. De 5 
Czynności gminnych na faturalny i a vo. valteryg |., Posszeli se Eaa FZZ poista a 5 kwietnia donosi a ojciec Rey. mna 
netrznych pij RN nawał kiesawiełą; żewięc| Według prawa Z r. 1838 dochód zatem na z Portici do Caserty, skąd udą się do Rzymu, „Korospon 
y ja naan a (sic) administracya spraw swoich. | kanały dent nasz donosi, że Papież oddał się w opiekę Francyi, 


s ud 


2 


CZAS. 


NENA O EO OO W O EE 


Zadať bowiem od króla- Neapolitańskiego połowy jego 
Szwajcarów, ale król odmówił; z werbunku zarządzonego 
w Hiszpanii, zgłaszałi się tylko sami oficerowie, lecz ani 
jednego żołnierza; naówczas prezydent Rzptój ofiarował 
Ojcu $. werbunek we Francyi, na co tenże się zgodził. 
Jenerał de Saint-Priest zebrał już w tym celu 300 ofic. 
a 500 żołnierzy. 

Dnia 7 b. m. w Paryżu odbyło się uroczyste posiedze- 
nie rolnicze i przemysłowe. Prezydent zakończył je mo- 
wą pełną umiarkowania, która tóm mićj zgadza się z gwal- 
townością ostatniego numeru Napoléona. Dziennik ten 
nierozsądnemi groźbami szkodzi rzeczywiście stronniciwu 
umiarkowanemu; opozycya mimo tylokrolnych zaprzeczeń, 
widzi w nim organ pierwszego urzędnika Rzpltćj, a w.ten 
sposób łatwo jéj przychodzi podać w nienawiść wszystkie 
zamiary rządu, zwłaszcza jeśli zważymy, że gabinel po- 
tylekroć uległ już tym zawisilnym podszeptom, w użyciu 
środków represyjnych, o które dzienniki reakcyjne od 
dnia 10 marca bezustanku się dopominają. A 

Ostatnie projekta rządowe, szerzą coraz bardzićj niechęć 
nietylko między mieszkańcami ale. i w armii. Jenerał Ma- 
gnan użala się na duch socyalistyczny w wojsku; w Li- 
móges mimo milczenia dzienników, rokosz groźną przy- 
brał postać; od 3ch dni wojska niewchodzą do koszar 
ani niestają na apel. Rząd rozkazał natychmiast pułkó- 
wnikowi tego pułku stawić się w Paryżu. 


Bochnia 10 kwietnia. (Kor.) W tutejszych podziemnych kopal- 
niach soli udaszono ów tak długo tlejący ogień. Po otwarciu prze- 
murowanych kommunikacyj i wypuszczeniu zabijających dymów .....- 
przekonano się nakoniec, iż w szybie Tesch 18tu sągów głebo- 
kim, kierat czyli maszyna do wyciągania soli i cała ulica wy- 
cembrowana drzewem 120 sągów długa, do Oberzamorska prowa= 
dząca stała się pastwą pożaru. 80 sagów tejże ulicy podziemnćj 
można ujść lecz z niebezpieczeństwem Życia, ponieważ podwierz= 


chnia obrywa sie, i popękane są skały kruścem przerastałe, 40 


zaś prawie sągów wypalonćj cembrowanćj ulicy zupełnie jest za- 
walone. 

Szkoda dla erarium pokazuje się dosyć znaczną. Kruchowiny soli 
od ognia mocno skopciałćj i stopniałćj jest więcćj niż 2,000 cetna- 
rów, w beczkach zaś sól na kamień mocno się skomplikowała, 
wszakże niespaliła; jedynie szpary dengów na beczkach są okop- 
ciałe. Do wycembrowania tejże spalonćj ulicy i podstęplowania po- 
trzeba będzie podług ocenienia techników więcćj niż 1,000 sztuk 
drzewa średnićj miary, oprócz ciesielskićj i górniczćj roboty. 


Wiedeń £0 kwietnia. Fzm. Haynau, który w tych 
dniach wraca do Pesztu, ma tamże zawieść akt ła- 
ski cesarskićj, odpuszczający w zupełności karę tym 
oficerom, którzy przed wstąpieniem w szeregi po- 
wstańców, byli pensyonowani lub z zatrzymaniem sto- 
pnia wystąpili z czynnćj służby.—Mówią, że książe 
prymas węgierski Scitovsky, zamyśla godność swą 
złożyć, a to z powodu, że w skutku zniesienia po- 
winności gruntowych i złćj administracyi, dobra ar- 
cybiskupie zaledwie przynoszą 40,000 złr. rocznego 
dochodu, która. ta summa na utrzymanie świetnego 
dworu pierwszego dygnitarza duchownego Węgier 
niewystarcza. 

— Z Pesztu: donoszą © wielkiem wrażeniu, jakie 
sprawił na tamtejszćj ludności, transport schwyta- 
nych chłopów rajców, którzy w liczbie 72, w ciężkie 
okuci kajdany i pod nadzwyczaj silną eskortą przy- 
wiezieni zostali do więzienia Neugebaiude. O powo- 
dach ich uwięzienia liczne obiegały pogłoski, z któ- 
rych najwięcćj prawdopodobna jest ta: iż wielu znich, 
panów swoich, którzy chcieli ich zmusić do odrabia- 
nia pańszczyzny, sponiewierali lub pozabijali. 

— Od pewnego czasu dzienniki urzędowe węgier- 

skie ogłaszają codziennie po kilkadziesiąt wyroków 
sądów wojennych; pomiędzy ostatniemi, napotykamy 
znowu nazwisko jednego Polaka: Longin Wierzbicki, 
rodem ze Lwowa, były porucznik z pułku huzarów 
Sasko-Koburgskich, skazany na śmierć, ułaskawio- 
ny na i6letnie więzienie forteczne w kajdanach. 
W tutejszćj mennicy ciągle wiełka panuje czyn- 
ność; przeszło 500 robotników pracuje w nićj bezu- 
stannie. Mówią, że wszystka moneta miedziana wa- 
lutowa, ma być przebita na konwencyjną. 

— Lloyd donosi, że radzeń minisieryalny Kappel 
ma w bieżącym miesiącu jechać do Kroacyi z summą 
8 do 10 milionów złr. przeznaczoną na wynagrodze- 
nie strat poniesionych przez właścicieli ziemskich 
w skutku zniesienia powinności pańszczyznianych. 

— Niejaki pan Reich otrzymał przywilćj na nowy 
wynalazek dwukrotnego użycia pary przy fabrykach 
cukru burakowego. Praktyczne zastósowanie tego 
wynalazku w Magdeburgu, gdzie jak wiadomo, znaj- 
duje się największa w Niemczech: rafinerya cukru, 
Spowodowało oszczędność 50 pret. na opale: 

Pasy: FRANCYA. ; 
komikti kwiet. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Po raz piegniczego i przemysłowego w Luxemburgu. 

zności ad Joi prezydent mówił jawnie do publi- 
= Sero gł 10: marca: oczekiwano więc niecierpli- 
w J ją brian Wszakże sala zaledwie w połowie 
była | jh się Pakt ezas jest tak piękny, a ludzie 
znudziwszy * Hyka, przekładają nad nią słoń- 


; .  Prezyd : „9 
eg dose niaisłeówi zajął miejsce w towarzy- 
stwie swoich ? £ 7 majac po lewéj ręce pana 


Boulay. 
tat ogromne sprawozdanie, w któróm podawszy Swie- 


P. Dumas minister rolnictwa i handlu odczy= 


tny obraz wzrastającćj pomyślności powszechnej 
w r. 1849, która wynagrodziła klęski odniesione 
w r. 1848, wyznał wkońcu, że ten wzrost pomyśl- 
ności nagle zatrzymał się, a za przyczynę tego nie- 
wacha? się wskazać ostatnie manifestacye polityczne. 


Naówczas wstał p. Napoleon Bonaparie, a za nim. 


cała publiczność, lecz poprosił słuchaczów , aby u- 
siedli i głosem dobitnym i wyraźnym powiedział mowę 
nie zbyt długą, która wszakże powszechną zyskała 
sympatyą. Nikogo nieobwiniał, nikogo niewyzywał, 
tylko przy końcu mowy przestrzegał, że złe namię- 
tności mogą Francyą zgubić. W twarzy jego było 
coś szlachetnego, spokój i pewna godność cechowała 
wszystkie giesta; zakończył zaś temi słowy: „Spiesz- 
my się, czas nagli, niechaj złe namiętności nas nie- 
uprzedzają.* Liczne oklaski przerywały mówcy i 
zagłaszyły salę przy wyjściu prezydenta. 

To umiarkowanie wczorajszćj mowy prezyden- 
ta weale się niezgadza z numerem Napoleona, który 
dzisiaj wyszedł. Dziennik ten znalazł nieomylny spo- 
sób, aby stronniectwu umiarkowanemu odjąć nawel 
nadzieję zwycięstwa w d. 28 kwietnia; ostrzega on 
wyborców, że jeżeli głosować niebędą za kandyda- 
tem związku wyborczego, to prawo wyborcze zmie- 
nioném być musi. Trzeba zanadto mało znać serce 
ludzkie, aby niewiedzieć, Że słowa takie całkiem 
SA wywołują rezultat. La Patrie w nastę- 
pnych słowach streszcza wszystkie artykuły wczo- 
rajszego Napoleona. „Czytaliśmy dzisiaj w Napoleo- 
nie kilka artykułów napisanych z gruntowną znajo- 
mością obecnego położenia. Ogłaszamy je dzisiaj 
tem chętnićj, że czytelnicy nasi wprawdzie w spo- 
sobie nieco łagodniejszym, znajdą tęż samą opinią, 
którąśmy wyrazili o konieczności energiczniejszego 


działania w razie nieszczęśliwych wypadków. W ar- 
tykule pierwszym Napoleon podobnie jak my upomi- 
na większość Zgromadzenia , aby przyspieszyła środ- 


ki zbawienia publicznego, opóźnione powolnością pro- 
cedury parlamentarnćj. W artykule drugim Napoléon 
odwołuje się do téj części mieszczaństwa paryzkie- 
go, których wątłość była przyczyną wyboru 10 marca. 
Opozycya chciała dać naukę władzy. Jeżeli nauka, 
którą sobie sami dali, nieskutkowała, jeżeli powtór- 
nie wpadną w chorobę, Napoléon zapowiada im o- 
twarcie, w jaki sposób stronnictwo umiarkowane przyj- 


mie nową przestrogę tego rodzaju w wyborach 28 
kwiet. Mimo nierozsądku wyborców paryskich, Francya 
10 marca 41% głosami uczyniła ARNE 

dpowie reorganizacyą 


parlamentarną, a zatem teraz o i 
wyborów powszechnych, reformą elektoralną. Naszem 
zdaniem stronnictwo umiarkowane niepowinno było 
czekać tój drugićj próby, aby zmienić prawo wybor- 
cze; dość było doświadczenia z d. 10 marca. Wsze- 
lako dobrze jest, iż wszyscy wiedzą naprzód, iż stron- 
nictwo umiarkowane postanowiło korzystać z po- 
wtórnćj nauki, którąby mu demagogia chciała dać 
w Paryżu. Nikt niemoże być wzięty za zdrajcę. 
W trzecim artykule Napoleon przyjmuje bez waha- 
nia dyskusyą nad przeglądem konstytucyi, którąśmy 
zaraz nazajutrz po wyborze 10 marca umieścili w po- 
rządku dziennym wapaśj polemiki. Przekonani jeste- 
śmy, Że zasada wszechwładztwa narodu może upo- 
ważnić Zgromadzenie obecne do przejrzenia natych- 
miastowego konstytucyi Marrasta z zastrzeżeniem 
sankcyi narodu. Nam Napoleon ogranicza się tylko 
na rozporządzeniach regulaminu, samowolnie oddany ch 
przeglądowi. Jestto pierwszy krok, który zawiedzie 
koniecznie dalćj Napoleona i większość , jeżeli opo- 
zycya rzuci powtórnie rękawicę stronniećwu umiarko- 
przeć i dzisiejszym numerze do 

ressa wracając w A à mowy 
p. Hugo, którćj wysokie bardzo oddała nochwały 
wielkiemi literami umieszcza dzisiaj co następuje: 
„Odczytaliśmy dzisiaj mowę p: Hugo i oznajmiamy, 
Że w żadnym języku nieznamy mowy, w którejby 
myśl mówcy parlamentarnego * uczucie męża stanu, 
cechowały się większą głębokością i sięgały tak 
wysoko. Ta pamiętna mowa powinna być dniem nie- 
wygasłym z pamięci. Uważamy, Żebyśmy tylko speł- 
nili połowę naszćj powinności (wszakże najprzyk- 
szejszą), gdybyśmy ograniczali się na potępieniu te- 
ge upadku ducha, który 5'Q Ż0Wi€ apostazyą, anic- 
sławili tćj odwagi sumienia, która jest rozumem ludz 
kim. Dzisiaj więc Pressa wydała potrzebne rozka- 
zy, aby wybić medal, na którego jednéj stronie od- 
ciśnięte będą rysy i imie P* Wiktora Hugo, a na dru- 
gićj te przedziwne słowa: - 

Kiedy Ludzie 
Stanowią Prawa Niesprawiedliwe 
Bóg Je Czyni Sprawiedliwemi 
arząc Niemi „Własnych 

"Fwórców. 

Pressa ogłosi imiona i POS złożoną przez wszyst- 
kieh składających, którzy 
w té; protestacyi przeciw temu przywróceniu kary 
śmierci w sprawach politycznych. 

— Wczoraj p. Wiktor Hugo miał konferencyą z p. 
Baroche ministrem sp. w: WZElędem wypadków za- 
szłych w więzieniu Mont St. Michel. Pan Baroche 


będą chcieli wziąść udział 


miał odpowiedzieć panu Hugo, że jak tylko odczytał 
list ogłoszony w Presie, Siècle i Evénement natych- 
miast prefektowi La Manche przesłał zapytania w tym 
względzie. P. prefekt przesłał ministrowi protokół 
śmierci spisany z powodu samobójstwa owego żołnie- 
rza w szpitalu więziennym. P. Baroche nie przestał 
na tych objaśnieniach, chciał się dowiedzieć eo było 
powodem {éj rozpaczy i polecił radzey prefektoral-- 
nemu, aby się udał na miejsce i zarządził śledztwo 
którege rezultat minister nie zaniedba zakomunikować 
p. Wiktorowi Hugo. W razie gdyby śledztwo po- 
twierdziło wymienione fakta, p. Hugo ogłosilby je 
% mownicy , domagając się od rządu, aby dał przy- 
kład surowości, którego gabinet bezwątpienia nie od- 
mówi. 

EE Stronnictwo umiarkowane z powodu wyborów 
28 kwietnia, coraz więcćj się z sobą rozłącza. Dé- 
baty ogłaszając, że związek wyborczy bez poprze- 
dniego wotowania mianował kandydatem swoim pana 
Ferdynanda Foy, pisze: „Powody, które skłoniły do 
tego związek, wydają nam się bardzo jasne. Im więk= 
sze stronnictwo demagogiczne chce wprowadzić za- 
mięszanie, tćm bardzićj stronnictwo porządku nad przy- 
wróceniem pokoju pracować powinno. Pocóż roz- 
poczynać wybory przygotowawcze, kiedy za miesiąc 
odbędą się stanowcze, kiedy wyborcy już objawili 
swoje zdanie, głosowanie przygotowawcze ma zawsze 
coś w sobie nie kompletnego, wielu wyborców nie 
bierze w nich udziała i głosuje dopiero na ostatecz- 
nćj elekcyi. Cóż jest celem wyborów przygotowaw- 
czych? Rozpoznanie woli elektorów; czyliż nowe wy- 
bory lepiej ją wyjaśnią niżeli głosowanie 10 marca? 
Oczywiście, że nie. Wszystkie te próby trudzą wy= 
borców, rozsądek więc nakazuje nie pomnażać ich zby- 
tecznie, jeżeli przedewszystkiem ma się na celu nie 
sympatyą jednej lub drugićj partyi, ale zwycięstwo 
porządku w interesie powszechnym. 

'— Gazette de France takie znowu nad tém czyni 
uwagi: „ludzie nie mający żadnego mandatu nadu- 
Żywają praw służących £00,000 wyborów parys- 
kich; ci dumni a nieznośni uzurpatorowie, narażili już 
wybory 10 marca, a jeszcze niebezpiecznićj naraża- 
ja elekcyą 28 kwietnia. Mimo naszćj opinii, mimo 
zdania Opinion publique, VOrdre, Assemblée natio- 
nale, Corsaire a nawet ła Patrie, mimo poprzednićj 
umowy, związek wyborczy utrzymał pana Ferdynan- 
da Koy. Tym: czynem uzurpacyi i nierówności wy- 
borczćj ię A pay wiz rzucić rękawicę 
legitymistom i dziennikom nie chcącym przyjąć pana 
Foy. Dnia 10 marca 93,000 wykódęciy okna 


"Po się; dzisiaj uchwała związku wyborczego, z-%— 


lem to wyznajemy, gubi elekcyą paryską i zapewnia 
tryumf kandydata socyalistycznego.* 

— (o do wyboru czwartego vice- prezydenta na 
sessyi poniedziałkowćj, nie zgodziły się jeszcze or- 
gana większości. 4/Opinion publique rycerskim oży- 
wiona uczuciem, nie chcekorzystać z dymissyi pana 
Lasteyrie i swego natomiast wprowadzać kandydata; 
utrzymuje ona, że legitymiści wybiorą powtórnie pana 
lasteyrie, UUnion przeciwnie donosi, że kandydat 
jéj stronnicuwa skorzysta z dymissyi p. Lasteyrie, Że 
Orleaniści zrozumią naukę jaką im dał ten reprezentant. 

— P. Emil Girardin oświadczył redaktorom dzien- 
nika Voix du Peuple, który jak wiadomo dosyć jest 
ubogim, że choćby kaucya podniesiona była do 100000 
fr. on pł za ten dziennik zapłaci. 

— Pan Petetin zamieszcza dzisiaj piękny list o 
stanowisku dziennikarstwa i roli, jakie w obecnym cza- 
sie objąć powinna Pressa:  Umieszczamy go w wy- 
jątkach, a żałujemy szczćrze, iż objętość naszego 
dziennika, nie pozwala go podać w całości, gdyż 
napisany jest Z wyższego poglądu i w sposób pełen 
godności. MA końcu zas pan Girardin oświadcza, że 
nie mając zwyczaju unikać żadnćj kwestyi, odpowiedź 
swoją odkłada na jutro. 

„Dziennikarstwo polityczne ma, lub może mieć dwa 
stanowiska do zajęcia. Może bronić zasady lub też słu- 
żyć stronnictwu, może patrzóć ze stanowiska rządzo- 
nych, narodu pojętego,w ogóle jego interesów, we- 
dług warunków koniecznych jego wielkości, jego spo- 
koju i postępu, — lub téż ze stanowiska rządzących, 
z widoków na koalicye mające na celu zdobycie wła- 
dzy, zatrzymanie jéj i odniesienie z nićj korzyści, — 
Dla dziennikarstwa okolicznościowego wszystko jest 
prawem co służy stronniectwu, którym SIĘ opiekuje 
lub tóż co może szkodzić temu; z którym wałczy.— 
Dzisiaj jest sceptyczna, wyzuta z wiary aż do obra- 
zy sumienia, liberalna, depcąca wszelką władzę; ju- 
tro gotowa wydać spółeczeństwo w ręce św, Domi- 
nika lub św. Ignacego —szanująca władze, ubóstwia- 
jąca nawet intrygi policyjne. A skoro się w ten spo- 
sób postawi, w zbyt uderzającćj 1 w zbyt świeżćj 
sprzeczności, chroni się „przed dowodem oszistów i 
niemocnych : koniecznością: Takie Jest prawo. Bodź- 
cem jćj są namiętności wahające się zmienne, chwa- 
lące lub ganiące według. okoliczności , podżegające 
zwycięzców, pastwiące Się nad zwyciężonym. Ona 
szuka tylko zwycięztwa, ten jest dla nićj jedyny cel, 
loika powinna się jemu poddać. "Takie dziennikar= 
stwo, jeśli pozwolisz, nazwę okolicznościowem. 

„Czy jest jakie dziennikarstwo zasady? Sali dzien- 


CZAS. l 3 


niki, dla których prawo jest wszystkićm, okoliczno- 
ści niczém, nie mające przyjaciół, ani nieprzyjaciół, 
lub wreszcie zbłędów swoich przyjaciół tak potężną 
ciągnące naukę, jak ze zbrodni swoich wrogów. Co 
nie związane solidarnie żadną władzą lub stronni- 
ctwem, nie oszczędzają no co prawda i sprawiedli- 
wość potępia, piętnują.— Z powstaniem rzeczpospo= 
litćj, a zatem ze zniknięciem interesu wyjątkowego 1 
pasożytnego wszelkićj dynastyi, azaliż hasłem naszóm 
nie powinien być ten interes powszechny narodu tłu- 
miący wszelką ambicyę przeważną swoją wolą, dep- 
cący wszelkie zachcenia stronnicze. Skoro nad= 
szedł dzień tego nowego dziennikarstwa , czyliż ty 
nie byłeś człowiekiem zdolnym do podobnego czynu? 


dzieliła , narażając się na zamianę uczucia wdzię- 
czności w niechęć , ostrzegła dojrzałym głosem pra- 
wdy i przezorności. Crego pan dzisiaj uczysz, Pressa 
to czyniła zawsze w różnych chwilach i POd różne- 
mi rządami. Wzywam każdego, aby przypomniał 
wypadek, w którymby Pressa poświęciła zasadę dla 
interesu, wolność dla bojaźni. Żadne uwagi taktyki 
ministeryalnćj, żadne domagania się większości par= 
lamentarnćj nie wstrzymały jéj od wystąpienia prze- 
ciw nauce p. Heberta o solidarności moralnej w złem, 
przeciw ratyfikacyi traktatów, które ubliżały fladze 
francuzkićj, przeciwko nietolerancyi w odmówieniu 


r. 


reformy wyborczéj; jeden i ten sam optymizm, któ- 


którą ogłaszałeś. Tak powie publiczność, i słusznie. 
Gdybyś się związał z stronnictwem socyalistyczem , 
chceszże abym ci powiedział coby nastąpiło— to co 
z każdym dziennikiem uległym stronnictwu, 

„Wziąłbyś na siebie odpowiedzialność wszelkićj 
hańby tego stronnictwa, u jego przeciwników w rza- 
dzie lub w innych stronnictwach nie byś nie znalazł 
chwalebnego, w nićm samym nie widziałbyś nigdy 
błędu i nierozsądku. Stałbys się opiekunem tych lu- 
dzi, pochlebcą ich namiętności, służalcem ich niena- 
wiści, narzędziem ich głupstwa. Protestujesz, obu- 
rzasz się. Wiem o tćm — zę wzgardą odepchnąłbyś 
tę rolę. Cóż wtedy?..., 

„Wtedy stałbyś się zdrajcą. W oczach socyali- 


5 ry w r, 1836 zwał się panem Thiersem, w r. 1838 
Przeczuwałeś go od dawna, od Pierwszej chwili o- | stów, w oczach nawet ich nieprzyjaciół, stałbyś | p. Molćm. (D. n.) 
depchnąłeś bezimienność, która Jest rzeczywistą ce- | się zbiegiem zpod sztandaru, któremu dopiero co WŁOCHY. 


chą dziennikarstwa okolicznościowego, broniącego ja 
zawsze, ilekroć kto zechce usunąć tę nietykalność 
owych korsarzy i rozbójników zamaskowanych: W kra- 
ju wolnym, w życiu publicznćm, bezimienność , — to 
już samo może być dowodem Zwyrodnienia. Jakiż 
honat narodu mógł dotychczas ją „cierpieć; dzięki to 
Jćj— popełniają się codziennie tysiące większych lub 
mniejszych zbrodni, oszczerstw, podłości; dzięki Jej, 
jeden i ten sam pisarz dzisiaj płaszczy się przed 
ministrem, jutro pluje mu w oczy, jeśli się nie uży- 
tecznie płaszczył—dzięki jéj nakoniec utworzyła Się 
ta monotonność stylu co w końcu nasz język zepsuje 
i zrobi go płaskim, bladym 1 stereotypowem. 

„Aby założyć to nowe dziennikarstwo pan miałeś 
najwięcćj sił, bo to było najwyższe posłannictwo dla 
człowieka publicznego w chwili, kiedy obyczaje po- 
lityczne miały uledź pod wpływem wyborów po- 
wszechnych. Dzisiaj jestto rodzaj nowćj improwi- 
zacyi piśmiennej, która zastępuje lub wreszcie za- 
stąpi mównicę u starożytnych i która potęgą swo- 
ją będzie względem nich tem, czóm są koleje żelazne 
w porównaniu Z gościńcami rzymskiemi. Mogłeś, po- 
winieneś chwycić się tego pasłannictwa; życie two- 
je przeszłe do tego cię upoważniło, siły. ducha sta- 
wiały cię na tém stanowisku , dobra wiara kładła 
cię jemu na równi. Ponieważ nie Jesteś jako ludzie, 
których wypadki nic nie uczą, od p? Chwili 
pojąłeś główną cechę OR A Po AC wy- 
borne rady 2, nieporównaną nar sony TZadowi, 
ogłaszałeś istotną, konieczną zasadę Rzeczypospoli- 
tćj, to jest wolność. Nie taiłeś Žadnéj z trudności na- 
gromadzonych nieostrożnością poprze niego rządu, i 
mało bacząc na wszelkie szyderstwo , rozwijałeś 
stopniowo wielką zasadę wolności. Dzięki nierozsąd- 
kowi stronnictw, większość narodu już miała ją przy- 
jać. Zniechęcona i poniżona szkaradnym widokiem, 
jaki nam od dwóch lat przedstawiają „koterye, pis- 
tnając je swoją wzgardą, odwołując się do szlachet- 
ności rozumu, w” niej tylko, tojest w wolności szu- 
kała granie dla wszelkich większości, rękojmie prze- 
ciw spiskom mniejszości, wędzidła na dumę naczel- 
ników, a przynajmnićj regulamina tćj walki wsciekłćj 

sobi interesów. s i - SE 
Eye mógł kierować uczuciem pnbłfsząćm w chwili 


przysiągłeś, Dałbyś jeszcze jeden powód oskarże- 
nia i nieufności, która cię dziwi. Trzeba się z bliz- 
ka przypatrzyć zanim się złączysz z jakimbądź stron- 
nietwem, zwłaszcza jeźli się ma w ręku taką jak ty 
potęgę. Dopóki niema prawą uważać cię jako swe- 
go, wszystko co zrobisz dla niego, choćby też słów- 
ko sympatyi, chwalone jest, sławione, powtarzane 
bez końca. Lecz skoro mu się zdaje, że ma prawo 
do ciebie, stajesz się jego rzeczą, lokajem, niewol- 
nikiem. Już ci niewolno powiedzieć prawdy, chociaż- 
by dlań była zbawieniem; już szczerość jest zdradą. 
Nawet milczenie, które bezstronność twoja nakazuje, 
w jego oczach stanie się zbrodnią. Odtąd będzie dla 
ciebie obowiązkiem ulegać najśmiesznićjszym skinie- 
niom, pomagać najnikczemniejszym zabiegom. A sko- 
ro raz godność ci twoja tego niepozwoli, poczytają 
cię za renegata bez czci. | 

„I pocóż tobie szukać tćj niewoli? Mówisz otwar= 
cie do publiczności, gdzie są Żywioły wszelkich stron 
nictw dobre i złe. Po co ci szukać pomocy w myśli- 
sprzecznćj ztwemi zasadami? bo w kraju mysli, nie- 
zgoda jest sprzecznością i nieprzyjaźnią. Czy chcesz 
mieć stronnictwo, należeć do stronnictwa, kierować 
Stronnictwem? Stwórz je sam: Stwórz je, bo masz 
w ręku siłę twórczą, masz narzędzie karności, opinii, 
organizacyi woli. Ótóż dlaczego i przez co dzienni- 
karstwo zasady, wyższe jest nad dziennikarstwo o0- 
kolicznościowe. Pierwsze usprawiedliwia dumę, bo 
daje jéj słuszny powód, to jest powszechny użytek. 
Drugie słaży tylko intrygantom , chcącym własnego 
wyniesienia na grzbiecie swego stronnictwa..... W ten 
tylko sposób dla ciebie tylko jest, droga do zgroma- 
dzenia. A jeżli ią szeroką drogą prawdziwćj zasa- 
dy dojdziesz doń, jako zwycięzca chytrostek stron- 
niczych, podstępów koteryjnych— to wtedy już nie 


komitetu wątpliwego pochodzenia byłbyś kandydatem 


ale dwudziestu departamentów, opinii powszechnćj 
skupionćj w około człowieka największą ze wszyst- 
kich myśli, najsprawiedliwszą ze wszystkich zasad,... 

P. Girardin w ten sposób na powyższy list odpo- 
wiada. 

„Do p. Anzelma Petetin. Upierasz się pan, aby 
ogłosić pański list, przypominasz mi, że 22 oświad- 
czyłem, przyjmując pański rozbiór, iż gotów jestem 
wysłuchać cudzego zdania. Mówisz, iż moje oświad= 
czenie zobowiązuje mię dzisiaj. Dosyć że się upie- 
rasz, abym cię przekonał, iż spóźnienia téj publi- 
kacyi nie było bynajmnićj przyczyną draźliwe moje 
położenie, w którćm postawiłem się według pana, 
udając się do komitetu kierującego ostatniemi wybo- 
ry. Nie znam takich względów osobistych, dla któ- 
rychby nie można szczerze wyznać i mówić bez o- 
gródki. Wszystko Patwo powiedzieć może ten, któ- 
ry nigdy nie kłamie i który odpycha kłamstwo nie- 
tylko jako słabość, ale jako kłopot niepotrzebny. 0- 
głosiłem pański list, oto moja odpowiedź: 

„Zgadzam się zupełnie na pańskie rozróżnienie 
dziennikarstwa zasadowego i okolicznościowego. My- 
ślę tak samo jakeś pan o tem ostatniem powiedział. 

no zasługuje na tę surowość, z Jaką je sądzisz, 
pótępiasz, obwiniasz, Dziennikarstwo okolicznościowe 
zgubiło wszystkie stronnictwa, które chwilowema 
tryumfowi dopomagały. Gdyby w r. 1847 Debaty 
oparły się p. Guizotowi, ten opór wstrzymałby upa- 
dek monarchii konstytucyjnćj a możeby nawet jemu 
zapobiegł, Gdyby w r. 1848 National oparł się 
Jen. Cavaignac, ten opór byłby go przestrzegł, iż 
idzie złą drogą, chcac Francyą uczynić podobną do 


Rząd francuski odebrał depeszę telegraficzną z d.5. 
kwietnia z Civita-Vecchia od wiceadmirała Trehouart, 
następnćj treści: „W tćj chwili odbieram wiadomość 
od p. de Rayneval i kapitana statku Vauban, że Pa- 
pież wczoraj wyjechał z Portici o pierwszćj z połu= 
dnia, udając się do Caserty a z tamtąd do Rzymu.“ 

Czytamy w Debatach następną korespon encyą 
zd. 31 marca z Rzymu: 

„Ojciec $. przybędzie tu niezawodnie między 12 
a 14 kwietnia, mówiono że wstąpi do jednego mia- 
sta w państwie papieskiem, gdzie sztandar rewolu- 
cyjny nie był zatknięty; mówiono także o pobycie 
mniejwięcćj przedłużonym w Terracine i Velletri. 

Program przyjęcia urzędowego przy bramie ś. Ją- 
na Łateraneńskiego przez ciało municypalne i ducho- 
wieństwo, nie jest jeszcze ułożony. Wiadomo już 
wszakże, że Papież przyjedzie między 12 a gą z po- 
łudnia, i że stanowczo zakazano wszelkich łuków 
tryumfalnych, oświecenia pomników publicznych i in- 
nych demonstracyj kosztem magistratu. W dniu Pey- 
bycia, Jego świątobliwość ogłosi cztery czy pięć 
motu proprio urządzające konsultę stanu, muniey= 
palność i zaprowadzające inne ulepszenia obiecane 
w motu proprio wrześniowym z r. 1849, Mówi 
nawet, źe w mennicy wybito już medal na pamiątkę 
papa, którego odbicia rozrzucane będą między 
ud. 

„Dzisiaj jako w Wielkanoc, kardynał Altieri czło- 
nek komisyi kardynałów, udaje się do kościoła śgo 
Ludwika, dla celebrowania w obrzędzie religijnym 
wieczornym. Kościół $. Ludwika podwakroć jest 
świętym dla naszćj armii. Zwłoki znakomitszych ofi- 
cerów, zabitych pod murami Rzymu, tam są pogrze- 
bane. Armia znajduje tam duchowieństwo narodowe, 
ziemię, zwyczaje francuzkie i księży skorych zawsze 
do posługi duchownćj; dlatego też dzisiaj, mimo to 
że żadnego nie było rozkazu, mnóstwo wojska ze- 
brało się w kościele.“ 

Rzym 1 kwietnia. Przed 3 dniami uciekł z wie- 
zienia ks. Carlo Gazola. Był on dawnićj redaktorem 
Il positivo wychodzącym za czasów Rzpltćj. Arty- 
kuły polityczne i religijne aczkolwiek cechowały się 
gwałtownością, zdradzały jednakże pisarza pełnego 
erudycyi, talentu i silnego przekonania. „Należał on 
do szkoły O. Ventury, dowodził że katolicyzm może 
zwyciężyć tylko wolnością, jak wolność katolicyzmem, 
i sądził, że władza świecka papieża jest przeszko= 
dą w rozwoju jego potęgi religijnćj i moralnćj. Za- 
pędzając się eoraz gwałtown éj w swćm nieumiar- 

owaniu powstawał na Ojca ś., oskarżał go o apo- 
stacyą „giossenych i wykonywanych poprzednio za- 
sad. skutek tych artykułów, po zajęciu miasta 
przez Francuzów został Grn i oddany pod 
sąd kardynała wikarego. Aczkolwie $ 19 prawa 
drukowego, stanowi że każda obraza religii, kościo- 
ła lub jego ministrów, popełniona przez dziennik, 
karaną będzie więzieniem 6 miesięcy do 1 roku i ka- 
rą pieniężną 60—100 piastrów, to wszakże trybu- 
nał zważywszy, że autor, kapłański urząd sprawu- 
jący ubliżył władzy Ojca ś., targnął się na R cha- 
rakter i życie prywatne, jak nie mnićj, że dopuścił 
się oszczerstwa względem kardynała Antonelli, skazał 

o na dożywotnie galery. Powiadają, że ca rę 
żywe sprawił nieukontentowanie Ojcu ś., zg z 
niechcąc publicznie potępiać swego wikaryusz, As 
ścił rzecz w niepamięć. hpa ry Eo 
sa donoszą, (a odpowiedzialność rA i Mów a 
dzienikom tym zostawiamy), że Papii 1ogae 

rt y aństwie ktoś tak niesprawiedļi.. 
znieść, aby w jego państwie | ie ułatwić księd, 
wie był osądzony, kazał pa ks. Gazol Iędzu 
Gazoli ucieczkę. Mówią więc, meszet 2 u.  ŚTÓd 
białego dnia w mundurze =" z hi $ ‘⁄ Więzienia, 
jego stróże prezentowali prz kg 


wzburzenia i niepewności po tej drodze szćrokićj, 
kakr. i dalekićj, Cóż za panówisko, co za potę- 
ga co za przyszłość ? Lecz zt wo na nie wszedłeś i 
dozwoliłeś ujrzeć tym, co zę za tobą, przedmioty 
migocące zdaleka, pe ka pop isty nagle zwraca cię 
i rzuca w odmęt drobnych ombinacyjj stronniczych, 
w błota ich namiętności i ich podstępów. A teraz dzi- 
wisz się, że nieufność SIę budzi, że podejrzenie cię 
ściga, Że nienawiść tryumfuje. Wiem dobrze, co 
człowiek tak wydoskonalony jak ty w polemice, mo- 
że powiedzieć, aby dowieść, że krok twój w komisyi 
socyalistycznćj był tylko czynem przychylności dla 
socyalizmu. A choćbym nie wiedział, mógłbym zgad- 
nać, czytając dowcipne, tłumaczenie, któreś złożył 
przed tą komisyą dowodząc, że twoja wojna z Ca- 
vaignacem nie miała w sobie nic namiętnego, ani 0- 
ac ki panie, najzręczniejsze dowody nie zaw- 
sze przekonywają. Nie trzeba zbyt wymagać od do- 
wcipu i wiary publicznej. Za to właśnie, żeś jéj 
kilkakroć nadużył, żeś ją cenił lekko, teraz widzisz, 
że może nie słusznie buntuje się przeciw tobie i chroni 
pod tarcza nieprzebłaganej nieufności, Publiczność 
niewątpliwie zapyta cię: pocos poszedł do komitetu 
socyalistycznego? złożyć S twćj wiary, wy- 
jaśnić twe zasady, odpowie si na pytania, Ale 
jeśli jest ktoś we Francyi; w Europie, na. Mim 
świecie, ktoś, któremuby „wolno yto osobiście teraz 
CE Szt bie bez wątpienia. Od 15tu 
się nie tłumaczyć, to to średnictwa. be: 
R a P þez żadnego posre niętwa, ez 
m remiama a siad swoje własne imie, niezliczo- 
anonimow, podpisując swoje x a ae 

nym yk» wykładałeś zdanie = 1 berika Z; 
kich kwestyach polityki wewnętrznej 1 ze PEJ. 


Algieru, Że dla następców. gromadzi niebezpieczne 
tradności, Gdyby od roku Constitutionnel chciar 
otrzeżwić szał, który zaślepia prezydenta Rzplitćj i 
większość zgromadzenia, ten opór prawdopodobnie, 
byłby wystarczył, aby ich wstrzymać od tćj prze- 
pasci nad którą stoją. 3 

„Jakież było postępowanie Pressy ? 

„W r. 1847 głośno oderwała się od p. Guizota 
PWZ żoba wianie d. U ea, kiedy wstępował na mownicę, aby zer= 
„Czyż powiesz, że chciałeś zło „A Ea at wać zobowiązanie uroczyste zawarte z wyborcami 
Sng giem kogo, względem publicz dem niej" oo- | ęjętPnia 1846 r. w tych słowach: „wszyscy po- 
pisem twoim zobowięzujesz się TIRSS Otóż TR OR obiecują wam postęp, jedna tylko polityka kon- 
dziennie, a zatem względem sięna tu F iye taat: w. na może go: wam dać. : ) > 
wyrzekłeś się twego stanowiska, cere ci dzie "1848 nie lękała się powiedzieć jen. Cavai- 
sobie i dziennikowi. Zeszedłeś 2 wysokości dzien- | gnac, żę samowojność jega jest drogą, która g0 zgue 

nazajutrz po 10 grudnia narażając się na 


pP w kostiumie b Jrzy zaś 
rozgłaszają, że umkną > bogatej damy 
že polieya” szukając go aresztowała znowa przez 
pomyłkę jakąś znakomitą panią. 


Kronika miejscowa 


Kraków 11 kwietnia. Dzisiaj na Kazimierzu zdarzył się okro- 
pny wypadek. zyk między godziną 4 a 5 dziecko sześcio- 
letnie siedziało w oknie na dragiem piętrze; okno nie było dobrze 
przymknięte , dziecko wychyliły głowę i wypadło. Właśnie naów= 
ozas ulicą przechodził ktoś z rozwinietym parasolem, o którego drą- 
żek dziecko uderzyło głową, Spadło na bruk już prawie nieżywe, 


nikarstwa zasady, aby się pobłąkać TCCT: = KACA. zaj si 
zdradziłeś siebie w opinii publiczności, w zasadzie | zap enie inicyatywy swojćj i pomocy, której u- 


4 


ac 


— Umarli w Algierze: Wysocki, Jasiński , Olszewski, Oksztul- 
ski (czwartak), Ośmiński, Kamiński, Tomaszewski, Bukowski, Kliń- 
ski, łuckiewicz. 

— TEATR. Wczoraj po drugi raz ostatnie przedstawienie pana 
Chapman i znowu rojem za nim publiczność, wprawdzie nie tak 
gęstym jak poprzedniemi razy, ale dosyć licznie aby już raz nie być 
w wątpliwości, jakiego rodzaju przedstawień nasza publiczność żą= 
da i jaki jest stopień jéj estetycznego wykształcenia. Wyznać je- 
dnak trzeba że w tym rodzaju zabawek (afisz chce: umiejętności) 
nic podobnego u nas jeszcze nie widziano; nowy przyczynek jaki 
p. Chapman swym produkcyom przydał : Bajader (raczćj Zongler) 
Chiński zawierał dowody zręczności, jakićj, kto nie widział, nie u- 
Komedyjkę 1 aktową: Godzina małżeństwa dowcipną, 


wierzy. 
pociesznych qui-pro-quo odegrano zu- 


z talentem napisaną, pełną 
pełnie dobrze, a przecież po skończonćj grze publiczność nie po- 
kazała żadnego znaku zadowolenia, nie przywołała nikogo, nawet 
p. Kalicińskiego, któren więcćj na to i słusznie wczoraj zasłużył 
aniżeli w poniedziałek w roli dyrektora policyi. Ale taki wypadł 
sąd opinii publicznój: my wszyscy przed nią korzyć się winni! Ko- 
medyo-opera Rataplan, czyli- przez puryzm i onomatopeją, tutaj 
Tarabanjnazwana , jakkolwiek często dawana, zawsze jednak mile 
dla ponętnój gry p. Hoffmann przyjmowana. Szkoda tylko że gar- 
deroba, jak widać, nie zapaśna w mundury, nie mogła zgrabniej- 
szego dla małego dobosza dostarczyć, a tak niezgrabnie przykro- 
jony, jeżeli już nie psuł to przynajmniej nie podnosił efektu powab- 
nój roli; nadto gnomy poprzebierane za grenadyerów francazkich 
bardzo pocieszny przedstawiały widok. 

W sobotę jeszcze jedno najostateczniejsze przedstawienie pana 
Chapman. 

— Dzisiaj na Baranie dowozu wcale nie było, i na przyszłym 
targu z powodu nadzwyczaj złych dróg spodziewać się go nie na- 
leży. 

Stan Wisły 6 stopni. 


Urzędowe. 


CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ [605] 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Postępując w myśl art. 12. Ust. Hip. z r. 1844. — Trybunał po 
wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego — wzywa wszystkich, 
mających prawa do spadku po niegdy Reginie z Szezćrbów czyli 
Szczórbińskich Ottowój pozostałego — składającego się z folwarku 
Deiwor z gruntami pod l. 173 w gm. VI m. K. położonego, aby się 
z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili; 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającćj się Maryan- 
nie Bialikowćj przyznanym będzie. 

Kraków 25 lutego 1850, Prezes Trybunału Majer. 
(2-3) Sekretarz P. Burzyński. 
moza 


inseraty. 


N. 950. 


Julianna Salimirska podaje do powszechnćj wiadomości, iż w osta- 
tnim tygodniu przed świętami w Bochni w jéj własnóm pomieszkaniu 


skradzione zostały : 


D wa listy zastawne Galicyjskie serya 5 N. 808 i 809 po 100 złr. 
m- k. z kuponami od igo stycznia b. r., jak nie mnićj rewers Wgo 
Stillfrieda na 200 złr. m. k. wypożyczonych w listach zastawnych 
Gal. N. 806 i 807 seryi 5téj. — Właścicielka skradzionych pienię- 
dzy ostrzega 1) że rewers skradziony traci swoją wartość, gdyż 
Wny Stillfried zobowiązał się do wydańia jéj rewersu duplikatu ; 
2) aby nikt nie ważył się kupować lub wymieniać opisanych po- 
wyżćj listów zastawnych i kuponów. — Ktoby zaś 0 skradzionych 
tych przedmiotach podať właścicielce albo wprost pod jéj adresem 
poste restante w Gdowie, albo w redakcyi Czasu wiadomość, po 
którójby dojść można odzyskania skradzionych przedmiotów otrzyma 


611) nagrody złp. 20. (2) 


(595) (3) 


Salomon Torbe 
KUPIEC 


ma do sprzedania wszelkie gatunki Koniczyny na Kazimierzu 

w własnym handlu w kamienicy Cynka, tudzież na Kleparzu u p. 

Krzyżanowskiego; ręczy że ziarno jest jednakowe i nie mieszane, 

a upewnia ceny umiarkowane. 

emo a wt GARE APO 
ónigli dinische Anleihe von f1. 3,600,000 Gewinne : f.800000 
öniglich Sanaa; 11 à 40000, 8 à 30000 śe. Gewinn-Auszah- 

lung und Ziehung zu Frankfurt am Main 


am ersten Mai 1850. 


Hierzu kostet ein Loos 2 Thlr. oder 3 fl.30 kr., 6 Loose 10 Thlr. 
oder 17 fl. 30 kr, 28 Loose 40 Thlr. oder 70 fi. — Plane gratis 
bei J. Nachmann & Comp., Banquiers in Mainz. (584-2) 


rzyjaciołom i znajomym. ri iż po ogłoszonym rozwodzie 
z żoną moją z Kossowicwów Pauliną, ożeniłem się dnia 2go 
kwietnia z panną Augustq; córką ś. p. radzcy budowniczego 
Schulza w Wrocłąwiu. J. M. Fritz 


professor języka polskiego przy publicznych zakła- 
ach naukowych w Wrocławiu. 


=== NN) 


0 4 przy ulicy Wesoła tak zwany Strzelecki wraz 
oro z domem w tymże ogrodzie będącym jest od 1go 
kaoi PONRI maja r. b. do wydzierżawienia, o bliższych warun= 
z é : p 7 
głównym = oz wiadomość w handlu Fr. Hahn ATS 


Miasteczko Bobowa 


w Sandeckim, własność JW., Wr, Anny z Mikowskich Łubieńskić 
4 ti ornego gruntu, Jest każdego iiai do a re j 
n |. 


(633-1-3) 


CZAS. 


Commissions- 
Nutzen erzie- 
(583-4- 5) 


owohl Geschäfts- als Privatleute können durch 
Uebernahme eines rentirenden Artikels bedeutenden 
len. Näheres B. M. poste restante Mainz, franco. 


Zeitungs-Korrespondenten 


gröseren Städten Ga- 
liberal - conservatives 
Honorars gesucht. 
in Wien zu wenden, 
(629-2-3) 


von der gehörigen Befähigung werden in den 
liziens und der Bukowina für ein grosses 
Journal gegen Vergütung CMes angemessenes 
Man bittet Reflectirende sich an A, B. „a 100 


(624) OBWIESZCZENIE. 


Z strony Dyrekcyi gospodarczćj państwa Landskorony w obwo- 
dzie Wadowickim daje się do Wiadomości, że 


Folwark w Harbutowicach 


zajmujący 172 morg. gruntu ornego, 20 morgów łąk, 57 morgów 
pastwisk, na 6 lat, począwszy od $, Jana 1850 aż do czasu 1856 
za wywołującą roczną Cenę 500 złr. m. k. najwięcój ofiarującemu 
z zastrzeżeniem ratyfikacyi, W dzierżawę wypuszczony będzie. 
Licytacya w kancellary! gospodarczćj w Izdebniku dnia 1 maja 
1850 o godzinie 106j zrana odbywać się będzie, gdzie bliższe wa- 
runki arendy w zwyczajnych godzinach kancelaryjnych przejrzane 
być mogą. Izdebnik dnia 4go kwietnia 1850 r. (2-3) 


Niżój podpisana ma zaszczyt uwiadowić Szanowne Panie iż 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


pod firmą A. Gross przeniosła od dnia 26 m. ir. pod L. 22 gdzie 
dotąd istnieje handel Futer Leona Liwerego; oraz poleca się 
z najnowszemi modami strojów, w najświeższych gustach sprowa- 
dzonemi. A. Liwery dawnićj Gross. (615-3) 


616 „e ww . . . M 
ma ta Doniesienie e 
Jedna wieś w okręgu krakowskim z propinacyą i łąkami; — 
druga podobnież w Galicyi w bliskości Krakowa, są z wolnćj ręki 
do nabycia; Życzący sobie nabyć, raczy się zgłosić do kancelaryi 
notaryusza Korytowskiego Ner 225. ulica Grodzka w Krakowie. 


BIĆ 


Kommissowe i Informacyjne 


[627] (2-3) 


WRAZ Z SKŁADEM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE 


przy ulicy Szczepańskićj N. 371 na pierwszem piętrze 


(us Bióro otwarte każdodziennie wyjąwszy świąt i 
niedziel z rana od w pół do 10 do w pół do 2, po po- 
łudniu od w pół do 3 do wpół do 5 i odbiera kores- 


pondencye, tylko frankowane. 


Odebrało polecenia następne: 


1) BROWAR PIWNY urządzony podług najnowszćj metody, wraz . 


z zabudowaniami odpowiedniemi potrzebom, oraz z dwoma szynka- 
mi i ogrodem urządzonym na publiczny użytek nowo zaprowadzo- 
nym, jest z "os ręki do sprzedania. 

2) DOM za rogatkami świeżo wyrestaurowany mieszczący W S0— 
bie pięć stancyj, kuchnią, strych dość obszerny, ogródek kwiatowy, 
ogród owocowy i warzywny, przy tem trzy morgi gruntu, z wol- 
néj ręki do sprzedania. 

3) Summa 10,800 złotp. na pewną hipotekę może być wypoży- 
czona. 

4) Obywatel posiadający wszelkie kwalifikacye nowego urządze- 
nia gospodarstwa wiejskiego, mogący złożyć najchlubniejsze zna- 
jomości w tem zawodzie świadectwa, życzy przyjąć zarząd dóbr 
czyto w Królestwie Pols. a chociażby i w Rossyi. 
tas" Bióro z powodu przeprowadzenia się na inne mieszkanie 

do dnia 13 b. m. w lokalu powyższym będzie zamknięte; 
przeto korespondencye przyjmowanemi będą do powyższego terminu 
w księgarni p. Czecha i tylko frankowane. 
Aleksander F'usiecki. 


prace 2 WAZEEZERZY WENDEL TCTĘ|IT- WOWCZTRCZE TOWN ATEMII MEDI F. 
, Przy ulicy Szczepańskićj w domu pod N. 369 jest do najęcia od 
S. Jana 1850 roku 


mieszkanie 


na pierwszóm piętrze całe lub częściowo. [626-2-3] 
iaaa SRZR SEZ DRESIE 


HANDEL 
AUGUSTA RASCHKE 


otrzymał znaczny transport najnowszych wiosennych i letnich to- 
warów, które Szanownój Publiczności Po najumiarkowańszych ce- 
nach poleca. ; [623-2-3] 


ED- AARTO S A s: A 
NY w siągach z odwozem lub 
KAMIEN WAPIE „B bez, jest do nabycia; bliż- 
Kukiennicach , Sędykówką zwany, 


sza wiadomość w domu przy (625 
-2-3) 


MRES ia E zk c OK ct nA 
=  GRGARKI © 


nakręcające się bez kluczyka, Z najpierw sey ch fabryk Genewskich 
oraz zegary podróżne francuskie ! angielskie sa do nabycia za po: 


mierną cenę u podpisanego. 
Kraków przy ulicy Floryańskićj Ner 554. 


nie nowego wprawdzie, lecz nowo u- 
rządzodzoną i znakomitemi ulepsze- 


WYNALAZKU 


niami zaopatrzoną M ASZYNE do wysiadania 


jaj kurzych, kaczych. gęsich itp. 


niżej podpisany Szanownćj Publiczności, a szczególnićj gospody- 
niom, poleca. Główne zalety tćj maszyny są: pewność utrzymania 
jednostajnćj temperatury; łatwość przenoszenia jój z jajami nawet 
z jednego miejsca na drugie, dobra transpiracya, należyte zwilże- 
nie, a nadewszystko taniość. Wkrótce będzie mógł niżćj podpisany 
rozesłać modele i same wysiadacze po wszystkich znaczniejszych 
miastach Europy, gdzie tóż i w Krakowie w miejscach późnićj 0- 
znaczyć się mających, oglądać i dostać je będzie można. Tymcza- 
sem przyjmuje obstalunki i wszelkich objaśnień na listy frankowa- 


= Ah Hermann Griinth, 
(634) Mechanik w Erfurcie. Breite Strasse 102. 
(609) Są do sprzedania dobra 3) 


szczechowo i Blizno 


położone w gubernii płockićj, powiecie lipnowskim , między Sierp- 
cem a Rypinem, na trakcie z Płocka do Gdańska, o mil 6.od Płocka 
i Wisły, a mil 3 od granicy 0” wł koło Brodnicy (Strasburg). 


iczą przeszło 100 włók nowo- polskich. 
Potrzebują nakładów; lecz mają kilkanaście włók boru, wielkie je- 
zioro, cegielnia , obszerne łaki i pastwiska, grunt żytni, około 2400 
dni sprzężajnych i tyleż dni pieszych, różne daniny, i około 1800 

złotych polskich czynszu od włościan, oraz 2 karczmy. 


Ocenione są przez biegłego lekko na złp. 160,000 
i wolne są od wszelkich słażebności. Kupić je mogą tak krajowi, 
jak zagraniczni , tak szlachta, jak nie-szlachta, wyjąwszy starò- 
zakonnych. Mający chęć nabycia za gotowe pieniądze , zgłosić się 
zechce do sukcessora właściciela, to jest, do i 


Ludwika Piełrustńskiego. 


zamieszkałego w Warszawie pod Nrem 372, w kamienicy Dra 
Maleza, koło Towarzystwa Dobroczynności. 


Uwiadomienie i Przestroga. 


Niejaki P. Bitterlich złotnik z Königgrätz zaczął wyrabiać 
Łańcuszki Galwano-Elektryczne przeciw stawolomności 
i reamatyzmowi których główny skład założył u p. Karola 
Metzinger aptekarza w Wiedniu i up. V. J. Rott negocyanta w Pradze, 

Przeciwko temu pokrzywdzeniu praw moich zrobiłem podanie 
z załączeniem mego przywileju. Skutkiem tego e. k. Sąd ey- 
wilny w Wiedniu wydał wyrok d. 14 stycznia 1850 r. do 
N. 3055 uznający wyrób p- Bitterlich jako nieprawe wdarcie 


się w udzielony mi ©. k. przywilój, a tém samem zakazał dal- 
szego naśladowania i sprzedaży tychże podrobionych 
łańcuszków w moc S$ 28 i 29 zamieszczonych w wysokim przy- 


wileju, uznanić to c. k. sąd apelacyjny dekretem swoi 
N. 18,183 zatwierdził. Siin ES Ra 

Co niniejszym uwiadomieniem do powszechnéj wiadomości i uwa- 
gi podajemy. 

Pomiędzy innemi wyrok Sądu stanowczo odrzucił popraw- 
kę zachwaloną przez p. Bitterlich, gdyż zasi gnal w powyż- 
szym processie urzędowo opinii przysięg ych i w sztuce 
biegłych, którzy zastosowanie większćj liczby cylindrów 
metalowych i szklannych p. Bitterlich uznali za niepożyte- 
czne i niepotrzebne. Oświadczając przytóm iż łańcuszki te- 
goż niczem innem nie są jak tylko naśladowaniem Gold- 
bergerowskich. 

Pancuszki zaś moje jak zawsze w pierwotnćj formie i nie- 
zmienionym składzie znajdują się w mieście Krakowie jedynie 
u p. Józefa Bartl, gdzie również udziela się bezpłatnie broszura 
obejmująca więcćj jak TYSIĄC k 

urzędowo potwierdzonych świadectw 
słynnych lćkarzy i prywatnych osób ze wszystkich krajów Euro- 
py, zapewniających o skuteczności moich łańcuszków, co jest naj- 
lepszą rękojmią pożyteczności tychże. 
Berlin i Góra Cee w lutym 1850 r. 
. T. Goldberger Chemi 
(597-2-3) g k, fabrykant 


i prawy posiadacz przywileju. 
w D 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kurs krakowski z dnia 11 kwiet. Banknoty 92. — Pruski ku- 
rant 104. — Imperyały ros. 35, — Ruble srebrne nowe 106%, 


Dukaty złp. 20. — Listy zastaw j _106%,. ) 
srebrne 105*/,,— ne Król. Pols. 106%,. Uwancygiery 


Kurs wićdeński z dnia 10 kwietnia. Metaliki 93'//,. — Nowa 
pożyczka 817/4: — Akcye Banku wićdeńsk. 1080.— Akcye Kolei żel. 
108%. Agio od złota. 22%,. Agio od srebra 16'/,. 


Kurs Warszawski z dnia 26 marca. — Rosyjskie Imperyały 
żądają złp. — gr. —, dają 34 gr.16. — Listy Zastawne za 100 
zł. żądają złp. 99 gr. 3, dają 99 gr. 1. 


Kurs lwowski z dnia 9 kwiet. Dukat holenderski Złr. 5 26,— 
Dukat austryacki 5 kr. 28. — Półimperyały ros. 9 29 kr. — Polski 
kurant 1 20.— Rubel sr. ros, 1 49.— Galicyjskie Listy zasta- 
wne 100. 


Kurs wrocławski z d. 10kwiet. Banknoty austryac. 86*/,. Pol- 
skie kurant95. — Listy zastawne Król. Polsk. 957/,,, — 'Akcye 
kolei żel. Krako.-górno-szląs. 66''/a* 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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